
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i eobot$.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem4 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z. doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych  spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ina prawś żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wierSza 1 mm. na stry 6-łam. 15 gr. 
na Btr. 2-łam. 50 gr., ogłbazenia'drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Pomoc zimowa
dla bezrobotnych i biednych.

Zbliża się zima, a z nią nieodłączny towa­
rzysz mróz. W ieleź myśli i serc ojców i matak 
w Polsce stanęło przed zagadnieniem, skąd 
wziąć na ciepły przyodziewek* dla dzieci, czym  
opalić zimą izbę, jak w długich miesiącach zi­
mowych nakarmić siebie z rodziną ? Czy ta 
serdeczna troska winna być tylko ciężką włas­
nością najbiedniejszych, czy też musi ona stać 
się troską społeczeństwa, jako całości dla zor­
ganizowanej społeczności polskiej jej przodo­
wników i działaczy?

Odpowiedź jasna, a konsekwencja nieuchron­
na i twarda. Bezrobocie, nędza, bezdomność, 
a wślad zatym wzrost chorobowości i przestęp­
czości są wynikiem najgłębszego kryzysu eko­
nomicznego, wadliwej struktury gospodarczej 
w państwie i warunków specjalnie naszych, 
jak przeludnienie i V2 milionowy przyrost rocz­
ny ludności. Jeśli do tego dodamy ograniczenia  
w międzynarodowej wymianie towarów i kapi­
tałów, bariery imigracyine, musimy z tego ra­
chunku wyprowadzić prosty wniosek, że nikt 
nam nie pomoże, a zatem musimy wszyscy  
wyruszyć na front walki z biedą i spełnić obo­
wiązek niesienia ofiarnej pomocy.

Przy każdym dziele ludzkim, o ile ono ma 
być udane i dać wielkie wyniki, na skalę po­
trzeb musi tlić iskra Boża, a praca wszystkich  
musi być inspirowana nakazami sumienia i po­
trzebą pełnego uwzględnienia zasad etycznych, 
tak hojnie w duszach polskich rozrzuconych.

Niesienie pomocy zimowej dla współobywa­
teli nie wpływa tylko z naszych uczuć chrześci­
jańskich; a już w żadnym wypadku nie powin­
no nosić charakteru jałmużny i cech akcji cha­
rytatywnej.

Ofiarowanie wspólnie i przez każdego z 
nas pomocy materialnej i bezinteresownej pracy 
}eśt równocześnie wynikiem przesłanek rozu­
mowych i uczuciowych. Każdy rozumny oby­
watel musi odpowiedzieć sobie, że jeżeli bez­
robocie i bieda nie jest wynikiem zaniedbań  
czy opieszałości obywatela nie pracującego i nie 
zarobkującego, ale warunków zewnętrznych, —  
to winien nieść mu pomoc. Ład i spokój spo­
łeczny, a nawet bezpieczeństwo życia i mienia, 
zapobieganie rozruchom czy akcjom rewolucyj­
nym zależne są od stopnia fi wyników akcji 
społecznej i sharmonizowanego z nią daiałanis 
Rządu. Chłód i głód, to żywioł silny i bez­
względny — silną zatem i wielką powinna 
i musi być akcja pomocy zimowej.

Zorganizowanie pomocy i jej wyniki są w  
obecnej sytuacji gospodarczej wyrazem  poczucia 
odpowiedzialności poszczególnych obywateli i 
społeczeństwa zorganizowanego w rodzinach, 
stowarzyszeniach i związkach, samorządzie te­
rytorialnym, zawodowym, społecznym i gospo­
darczym. Odpowiedzialność jaką niesiemy za 
przeszłe i przyszłe pokolenia, za wielkość i po­
wagę poczynań teraźniejszości wkłada na nas 
wielkie zadanie załatwienia pomocy zimowej w  
sposób należyty. Zdajemy sobie sprawę, że 
siedem chudych lat kryzysowych kończy »ię, 
że idą lepsze cznsy, z tą więc wiarą i nadzieją, 
idziemy z pomocą i pracą w ciągu zimy na 
rzecz bezrobotnych i biednych.

Ogólnopolski Obywatelski Komitet Zimowej 
Pomocy bezrobotnym, który zoisteł utworzony  
w W arszawie w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Pana Generalnego  Inspektora 
Sił Zbrojnych Gen. Edwarda Śmigłego Rydza 
czuwać będzie nad zorganizowaniem całej akcji 
i rozprowadzeniem zebranych funduszów, środ­
ków żywności, odzieży i materiałów opałowych  
Przewodniczący Komitetowi M inister Opieki 
Społecznej, a w wydziale W ykonawczym pra­
cują przedstawiciele całego Społeczeństwa. 
Utworzono równocześnie Komitety W ojewódz­
kie, powiatowe i gminne, których Obywatele 
ofiarowali bezinteresowną pracę, wydatki więo 
administracyjne będą bardzo małe. W szyscy,

Europa na beczce prochu.
Sowiety świadomie dążą do podpalenia pokoju 
Brutalne fakty.

Konflikt hiszpańską a sytuacja międzynarodowa, 
europejskiego —

„Pożarna rewolta4-
Było w ostatnim sześcioleciu wiele punktów  

zapalnych w Europie, wiele groźnych beczek 
prochu, które swym wybuchem miały podpalić 
świat, źe wymienimy tylko zagłębie Saary, 
parokrotnie Gdańsk, parokrotnie Kłajpedę, Au­
strię a ostatnio Abisynie. Nigdzie jednakże 
groza faktów pie była tak wielka, tak bezpo­
średnia, jak to ma miejsce w Hiszpartii, od 
szeregu miesięcy krwawiącej w bratobójczej 
walce.

Początkowo pozornie błaha „rewolta gene­
ralska" szybko przeobrażająca się w wielkie 
powstanie narodowe, wciągnęła w swą orbitę 
rzereg mocarstw europejskich, a już napewno  
potrafiła scentralizować na płonącym półwyspie  
Pirenejskim uwagę opinii całego świata.

Groźba wojny.
Zdawało się, że powstąnie w Londynie ko­

mitetu nieinterwencji, który zgromadaił przed­
stawicieli 27 państw, podziała na podnieconą 
opinię światową niby kojący plaster, o tyle bar­
dziej pożyteczny, że przyczyni się również do., 
likwidacji działań wojennych w Hiszpanii.

Niestety, była to jeszcze jedna złuda na 
wzór mętnych koncepcji ligowych. Daisiaj 
można śmiało o tern mówić, bo zanim my zde­
cydowaliśmy się wyciągać wnioski i stawiać 
hipotezy, przemówiły fakty, z całą brutalnoś­
cią wskazujące na to, że nie wszystkim drogi 
jest spokój w Europie, że niektóre mocarstwa  
bez osłonek dążą do... obalenia tego spokoju, 
chociażby kosatem nowych tysięcy ofiar 
ludzkich.

Sowiecki manewr
Deklaracja rządu Z. S. R. R. złożona na 

piątkowym posiedzeniu komitetu nieinterwencji 
przez ambasadora Rosji Sowieckiej w  Londynie 
p. M ajskiego jest wymownym  dokumentem  tych 
dążeń, mimo iż sowieckie M . S. Z. usiłowało  
ogólnie ostny ton tejże deklaracji złagodzić po­
woływaniem się na... nielojalność innych mo­
carstw.

Nie mamy oczywiście najmniejszego zamia­
ru wykazywać o ile ten właśnie manewr so­
wiecki ma rację bytu, j- ko bowiem państwo  
neutralne, musimy kontentować się jedynie 
rolą obserwatora, baczącego co najwyżej na to. 
aby płomień wojenny z półwyspu Pirenejskiogo  
nie przerzucił się na inne kraje Europy. Ale 
takie właśnie stanowisko każę bacznie zrewi­
dować sowiecką deklarację.

Czy wystąpienie Sowietów istotnie podykto­
wane zostały jedynie i wyłącznie nielojalnością 
innych mocarstw reprezentowanych w londyń­
skim komitecie nieinterwencji, a w szczególno­
ści Niemiec i W łoch, rzekomo zaopatrujących 
w materiały wojenne armię powstańczą gen. 
Franco?

Wywalanie otwartych drzwi
W ydaje nam się, że raczej nie. B7ć  prze­

cież gdyby nawet ta pomoc dla ajjnii powstań- 

którzy spełnią swój obowiązek i złożą ofiarę, 
mają gwarancję I pewność, źe ich wysiłek zo­
stanie zużyty celowo i pod kontrolą publiczną.

Zadając sobie pytanie, co na pomoc zimo­
wą winny dać miasta, a co wieś, możnaby 
ogólnie powiedzieć :

M iasta winny dostarczyć pieniędzy, odzie­
ży i bezinteresownej pracy w organizacjf.

W ieś zaś środków żywności i dowiezienia  
ich do magazynu czy stacji kolejowej.

W yrażamy przekonanie, że w dziele pomo­
cy zimowej nie zabraknie nikogo i źe w maju  
1937 r. gdy będziemy robić sprawozdania i ra­
chunek z dokonanych prac — Społeczeństwo  
polskie będzie mogło sobie powiedzieć — obo­
wiązek Spełniony.

czej ze strony Niemiec i W łoch istniała, to 
Bogiem a prawdą — rząd madrycki zdaje się 
również nie był pozbawiony pomocy ze strony  
Sowietów. Oczywiście, siłą rzeczy musimv 
opierać się jedynie i wyłącznie na relacjach  
prasy zachodnio-europejskiej, która w wielu 
wypadkach bardzo dokładni© rozpisywała się 
na temat zbrojnej pomocy Kremla dla M adrytu, 
ale relacje te były tak powszechne i tak, jak  
wyżej zaznaczyliśmy, dokładne, że trudno im  
nie wierayć. W tych warunkach deklaracja 
sowiecka na tym odcinku byłaby poprostu... 
wywalaniem otwartych drzwi.

Polska i naprężenie w Europie.
Pozostaje jednakie jeszcze inny odcinek. 

Oto — pokój Europy, który, jak twierdzą f- -' 
chowcy, nie w smak idzie Sowietom, a st r' < ■ 
dowanie tego pokoju via Hiszpania, to byłaby 
istotnie okazja rzadka i o nieobliczalnych na­
stępstwach, zwłasecza jeśli weźmie się pod 
uwagę obecną konfigurację mocarstw europej­
skich i przdmiany, jakie w polityce muszą na­
stąpić po wizycie hr. Ciano u Hitlera.

I chociaż my osobiście, państwo które od 
początku swego istnienia wykazuje maksimur' 
dobrej woli w utrzymaniu światowego pokoju  
pragnęliśmy szczerze aby Hiszpania 7f 1936 r. 
nie odegrała w życiu Europy roli.. Serajewa z 
1914 r.» to jednak kto wie czy transportowiec 
sowiecki storpedowany przez Niemiecką łódź 
podwodną na Bałtyku, bądź W łoską na morzu 
śródziemnym, nie przedzierzgnie się w tę po­
nurą beczkę prochu, która od kilkunastu lat 
płoszy sen z oczu Europie.

—» IIHI ....................

Święto Niepodległości 
uczci stolica wielką defiladą i przemarszem wojsk 

Zniżki kolejowe do stolicy.
Tegoroczna defilada.i przemarsz wojsk w  

W arszawie w dniu święta Narodowego  odbędzie 
się na terenie Ałei Ujazdowskich, Nowego  
Światu i Krakowskiego Przedmieścia.

Na całej trasie rozstawione będą szpalery  
organizacyj społecznych, związków i P.W .

Sama defilada odbędzie się na Rozdrożu w  
Alejach Ujazdowskich, gdzie też staną trybuny  
Ba rządu, generalicji i wyższych oficerów, po­

stów i senatorów oraz osób zaproszonych.
W defiladzie wezmą udział główne jednostki 

zmotoryzowane i lotnictwo, które ma towarzy­
szyć wojskom na trasie przemarszu.

W związku z uroczystościami Święta Nie­
podległości spodziewane jest przybycie do W ar­
szawy około 20.000 osób. Liga Popierania Tu­
rystyki wyjednała dla przyjeżdźająoych na dzień 
10, 11 i 12 listopada 50 proc, zniżki kolejowe, a 
prócz tego zorganizuje 8 pociągów  popularnych  
które przybędą z Krakowa, Katowic, Równego, 
Lublina, Radomia, Kielc, Poznania i Gdyni.

Już kiikaset tysięcy złotych zebrano 
na bezrobotnych.

Aczkolwiek indywidualna zbiórka na pomoc 
dla bezrobotnych nie zaczęła się jeszcze — ze­
wsząd napływają liczne ofiary w gotówce 
i naturze.

2 ofiar pieniężnych zebrało się już kilkaset 
tysięcy złotych, a do naczelnego wydziału i ko­
mitetów co raz więcej osób przynosi paczki 
z żywnością lub odzieżą.

Czy żydzi dostarczą zwłok do prosektorium 
w Poznaniu?

POZNAN D  z i ek a n wydziału medycznego 
Uniwersytetu Poznańskiego uzależnił dalsze 
przyjmowanie żydów na wydział medycyn^ od 
dostarczania zwłok żydowskich do prosektorium. 
M imo zapewnień nadrabina Schorra, dotąd zwłok 
tych nie dostarczono, choć już minął termin 
w tej sprawie.



G Ł O S L U B A W S K I  ..............

Pomorze spieszy z pomocą bezrobotnym 
Hormy świadczeń na pomoc zimową na terenie Województwa Pomorskiego,

P rezy d iu m  W y d zia łu W y k o n aw czeg o W o - " 
jew ó d zk ieg o K o m ite tu P o m o cy Z im o w ej B ezro ­
b o tn y m  u ch w aliło n astęp u jące  n o rm y  św iad czeń  j 

n a p o m o c z im o w ą:
D la p rzem y słu o d o b ro tu , d la h an d lu i rze - •! 

m io słao d św iad ec tw  p rzem y sło w y ch , ro ln ic tw a  « 
o d ilo ści u p raw n e j z iem i, n ie ru ch o m o ści m ie js­
k ie j —  w p ły w ó w k o m o rn eg o , b an k o w o śc i —  ■ 
zy sk ó w b ru tto , a d la w szy stk ich in n y ch g ru p . 
za ro b k o w y ch o d d o ch o d u  n e tto , w  n astęp u jące j 

w y so k o ścń :
I . a ) P rzed sięb io rs tw a p rzem ysło w e , k tó re  

w y k u p iły św iad ec tw a p rzem y sło w e o d I d o V I  
k a t. w łączn ie o p łacać b ęd ą św iad czen ia o d o b ­
ro tu n iezależn ie o d d o ch o d u w  w y so k o ści 2  p ro  
m ille o b ro tu za 1 9 3 5 r .; 2 ) p rzed sięb io rstw a 
p rzem y sło w e V II i V III k a t. o p łacać b ęd ą  
św iad czen ia o d p o w ied n io d o k a t. V II —  5 ,  —  

z ł., k a t. V III —  3 ,—  z ł.
II . P rzed sięb io rs tw a h an d lo w e o p łacać b ę- ■ 

d ą św iad czen ia o d p o w ied n io d o k a t. w y k u p io ­
n eg o św iad ec tw a p rzem y sło w eg o w ed łu g  n astę ­
p u jący ch s taw ek : I k a t. —  5 0 0 ,—  z ł, II k a t. —  
5 0  —  z ł, H I k a t. —  2 0 ,—  z jł, IV  k a t. —  3 ,—  z ł.

III '. N ieru ch o m o ść m ie jsk a : a ) w łaśc ic ie le  
n ie ru ch o m o ści w  k to cy ch k o m o rn e n ie zo sta ło  
śc iąg n ię te w  ro k u 1 9 3 5 w  3 0  p ro c , i w y że j o p ła ­
ca ją V t p ro c , o d w p ły w ó w  b ru tto w  ro k u 1 9 3 5  
b ) in n i w łaśc ic ie le  n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j o p ła ­
ca ją 1 p ro c , w p ły w ó w  b ru tto za ten  sam  o k res .

IV . B an k o w o ść . B an k o w o ść p o n o si św iad ­
czen ia w  w y so k o ści IV 2 p ro c , o d zy sk u b ru tto  

w  ro k u 1 9 3 5 .
V . Ś w ia t p racy . Z e w zg lęd u n a  sam o rzu ­

tn e o p o d a tk o w an ie s ię św ia ta p racy n a te ren ie  
W o jew ó d z tw a P o m o rsk ieg o w  w y so k o śc i 1 0  p r. 
o d zad ek la ro w an ej su m y P o ży czk i N aro d o w ej, 
k tó re to św iad czen ie je s» t w y ższe o d p ro n o w a-  
n y ch n o rm O g ó ln o p o lsk ieg o O b y w ate lsk ieg o  
K o m ite tu P o m o cy Z im o w ej B ezro b o tn y m —  
P rezy d iu m ^W y d zia łu  W y k o n aw czeg o  W o jew ó d z ­
k ieg o O b y w atelsk ieg o K o m ite tu  P o m o cy Z im o ­
w ej B ezro b o tn y m  n ie ch cąc h am o w ać n ap ły w a ­
jący ch o fia r, u sta liło p rzy jąć p o w y ższą n o rm ę  
za o b o w iązu jącą n a te ren ie W o jew ó d z tw a P o ­
m o rsk ieg o d o czasu o sta teczn eg o u reg u lo w an ia  
teg o zag ad n ien ia . Jak o p o d staw ę n a leży  p rzy ­
jąć w y so k o ść zad ek laro w an e j P o ży czk i N aro ­
d o w ej lu b o d p o w ied n ią k w o tę d la ty ch , k tó rzy  
n ie d ek la ro w ali P o ży czk i N aro d o w ej.

Najstarszy Niemiec ma polskie nazwisko
B E R L IN . 27 b m . o b ch o d z ił w p e łn i s ił 1 1 1  

lec ie sw y ch  u ro d z in  n a js ta rszy  o b y w ate l R zeszy  
F ry d ery k S ad o w sk i ro d em  z O rło w a w  P ru sach  
W sch od n ich .

100 tysięcy od B. G. K. na pomoc zimową
R ad a B an k u G o sp o d ars tw a K ra jo w eg o  

u ch w aliła p rzek azać 1 0 0 .0 0 0 z ło ty ch n a p o m o c  
d la b ezro b o tn y ch .

Nowa umowa handlowa z Niemcami 
weszła w życie.

W A R S Z A W A . Z d n iem  w czo ra jszy m  w szed ł 
w  ży c ie p ro to k ó ł p o d p isan y p o m ięd zy * P o lsk ą a  
R zeszą N iem ieck ą  w sp raw ie  p rzed łu żen ia  u m ó w  
h an d lo w y ch .

W  o b ro c ie to w aro w y m p o lsk o -n iem ieck im  
s to so w an e b ęd ą n ad a l p rzep isy o tran sak c jach  
k o m p ensacy jny ch .

V I. R o ln ic tw o p o n o sić b ęd z ie św iad czen ia  
o d u ży tk ó w  w h a . Jak o m in im u m p rzy jm u je  
s ię 2 k g ży ta i 5 — 1 0 k g z iem n iak ów  o d 1 h a . 
W łaśc ic ie le la só w  p o n o szą św iad czen ia w p o ­
ro zu m ien iu z K o m ite tam i P o w ia to w y m i. D zier­
żaw cy g o sp o dars tw  le śn y ch i ro ln ych p o n o szą  
św iad czen ia w  p o ło w ie , d ru g ą p o ło w ę p o n o si  
w łaśc icie l. P rzy zam ian ie p rzelicza s ię 1 k g  
ży ta n a 5 k g z iem n iak ó w  i o d w ro tn ie .

S łu żb a ro ln a : a ) ro b o tn icy ro ln i, o rd y n jy - 
riu sze , rzem ieśln icy i cb ałp n icy , p racu jący  
p rzez ca ły ro k , jed n o razo w o  5 0 k g z iem n iak ó w  
lu b 1 0 k g ży ta ; b )zac ięśn icy  (sza rw ark ) w sze l­
k ich k a teg o rii sk ład a ją 1 2 i p ó ł k g  z jem n iak ó w  
lu b 2 i p ó ł k g ży ta , ek o n o m i (rząd cy ) —  2 0 0  
k g  z iem n iak ó w  lu b 4 0 k g ży ta .

Belija Jest znuistoó vorzyC iwe grsnice 
dla emigracji obcej.

K o p aln ie zażąd a ły sp ro w ad zen ia 4  0 0 0  
ro b o tn ik ó w g łó w n ie  P o lak ó w .

B R U K S E L A . K o p aln ie b e lg ijsk ie n ie są w  
s tan ie p ro d u k o w ać w ęg la w  tak ie j ilo śc i, w  ja ­
k iej n ap ły w ają zam ó w ien ia o d m ie jsco w eg o  
p rzem y słu . T o sp o w o d o w ało  zw y żk ę  cen w ęg la  
o p a łow eg o . R ząd b e lg ijsk i ch o ąc tem u  zap o b iec  
zw ięk szy ł o 7 5 .0 0 0  to n n  m iesięczn ie im p o rt w ę ­
g la o b ceg o , lecz  k o p a ln ie  b e lg ijsk ie o św iad czy ły  
że w szy scy b ezro b o tn i g ó rn icy , jak ró w n ież i 
c i, k tó rzy ch cą p raco w ać w g ó rn ic tw ie , o trzy ­
m ali p racę i m im o to w e w szy stk ich n tiem al 
zag łęb iach  b rak  je s t rąk d o p racy . W  zw iązk u  
z te rn k o p a ln ie b e lg ijsk ie zażąd ały o d rząd u  
o tw o rzen ia g ran ic d la em ig rac ji o b ce j i sp ro -  
w ad izen ia n a ty ch m iast p ie rw szeg o tran sp o rtu  
z ło żo n eg o z 4 .0 0 0 ro b o tn ik ó w cu d zoz iem ców ,  
p n zy czem ch o d z iło b y tu g łó w n ie o P o lak ó w , 
k tó rzy p racu jąc w  m ie jsco w y ch k op a ln iach są  
u w ażan i za n a jlep szą s iłę ro b o czą .

Ż ąd an ia k o p a lń b e lg ijsk ich sp ro w ad zen ia  
ro b o tn ik ó w  o b cy ch n a leży tłum aczy ć te rn iż  
B elg s tro n i o d p racy w  k o p a ln i, k tó ra je s t b ar­
d zo c iężk a , d la teg o też n aw et w  o k res ie b ezro ­
b o c ia k o p a ln io m  tru d n o b y ło zn a leźć rąk d o  
p racy . W  ch w ili o b ecn e j jed n ak p ro d h ke ja  
w ęg la je s t w ięk szą , n iż 'w  o k res ie n a jw ięk sze ­
g o d o b ro by tu . T ak sam o flan d ry jsk i p rzem » y sł 
tek s ty ln y  zaw iado m ił rząd b e lg ijsk i, że m u si 
sp ro w ad z ić ro b o tn ik ó w  z zag ran icy , g d y ż n ie  
je st w  s tan ie zn a leźć ich w  B elg ii.

„Batory1* przebył trzy sztormy. 
W A R S Z A W A . Z M /S „ B ato ry * ' k o m u n ik u ją , że  
s ta tek p rzeb y ł trzec i sz to rm  w czasie b ieżące j 
p o d ró ży d o N o w eg o  Y o rk u . H u rag an ten  w y ją t­
k o w ej s iły , trw ający  1 8 g o d z in , s ta tek w strzy ­
m ał d o sk o na le . P asaże row ie i za ło g a zd ro w i.

25 miliardów deficytu.
„ In au g u racy jn y " b u d że t rząd u B lu m a.

P A R Y Ż . P o w y jaśn ien iach m in is tra sk a r­
b u w iad o m o s ię s ta ło , że b u d że t n a ro k 1 9 3 7 , 
zw y cza jn y i n ad zw y cza jn y p rzy n ies ie d eficy t w  
fan tasty czn e j w y so k o śc i 2 2 i p ó ł d o 2 6 i p ó ł 
m ilia rd a fran k ó w . /

P o d czas g d y k o m u n is tom  b u d że t ten  w y d a- 
jo s ię je szcze za ... sk ro m n y , rad y k a li b iją n a  
a larm . D zien n ik  H errio ta „E re N o u v e lle" n a ­
zy w a p ro jek t b u d że to w y „o w o cem im ag in ac ji"  
i tw ie rd z i, że ró w n o w ag a b u d że to w a n ie d a s ię  
o siągn ąć w y łączn ie p rzez u staw icz fn e w y d aw a ­
n ie czek ó w ,^p łatn y ch w  d a lek ie j p rzy szło ści.

Związek Naucz. Polskiego przeciwko „I.K.C.n
P ro ces o zn ies ław ien ie .

W  w arszaw sk im  sąd z ie o k ręg o w ym to czy ł 
s ię p ro ces , w y to czo n y p rzez  zw . N au czy cie lstw a  
P o lsk ieg o jak o w y d aw cę „P łom y k a" , p rzec iw  
„1 1 . K u rie ro w i C o d z ien n em u " o zn iesław ien ie .

P rzed m io tem  sp raw y b y ło w y stąp ieg ie „ I. 
K .C . p rzec iw k o „P ło m y k o w i" w  a rtyk u le „S za ­
leń s tw o czy zb ro d n ia . M ło d zież szk o ln a w  P o l­
sce tru je s ię jad em  b o lszew izm u ".

A rty k u ł za rzu ca , iż „P ło m yk " u n ik a o m a ­
w ian ia w ielk ich w y d arzeń z  n asze j h is to rii, w y ­
s iłk ó w  sp o łeczeń stw a n a p o lu g o sp o darczy m i 
tem ató w  sp o łeczn y ch , s ięga n a to m iast p o w zo ­
ry d o b o lszew ick ie j R o sji.

W  to k u p rzew o d u sąd o w eg o s ta rły  s ię  d w ie 
g ru p y św iad k ó w . R zeczn icy o sk arżen ia ad w . 
Ja ro sz i ad w . L esm an , p o w o ła li n a św iad k ó w  
sen . S ie ro szew sk ieg o , W in cen teg o  R zy m ó w  sk ie-  
g o , d y r. Jak la —  k ie ro w n ik a d z ia łu  n au k o w eg o  
m ięd zy n aro do w eg o b iu ra w y cho w ania w  G en e ­
w ie i sze reg  p ed ag o g ó w . O b ro n a zaś w sk aza ła  
k g . Jan u sza R ad z iw iłła , p o sła H u ten C zap sk ie ­
g o , k s. p ra ła ta K w ia tk o w sk ieg o , k s. K aczy ń ­
sk iego i t. d .

Ś w iad k o w ie o sk arżen ia w y p o w iad a li s ię o  
„P ło m y k u " n ad er d o d a tn io . Jak s tw ie rd z ił d y r. 
Jak ie l m ięd zy n aro d o w a k o m isja w y d ała o cen ę , 
że p o d  w zg lęd em  p ed ag o g iczn y m , n aro d o w y m  
i p rzy g o to w an ia d z iec i d o p rzy sz łe j’ro li o b y ­
w ate li w y d aw n ic tw o „P ło m y k " je s t n a jlep ie j 
p o stan o w io n e p o śró d w szy stk ich w y d aw n ic tw  
teg o  ro d zaju w  E u ro p ie .

Ś w iad ek p . S u d a p rezes Z w . N au czy c ie li  w  
m . s t. W arszaw ie , s tw ie rd za n a p y tan ie ad w . 
Ja rosza, że n au czyc ie ls tw o n a jed n ym  ze z jaz ­
d ó w  u ch w aliło , b y „ I.K .C ."  n ie d o p u szczać d o  
rąk m ło d z ieży , o rzek ając , że p iem o to  m ło d zież  
d em o ra lizu je .

S p o śró d g ru p y św iad k ó w  o b ro n y  w y ró żn ia­
ją s ię zezn an ia k s. K w iatk o w sk ieg o p rezesa In ­
s ty tu tu N au k o w ych B ad ań  k o m u n izm u . Ś w iad ek  
s tw ie rd za że N r. 2 5 „P ło m y k a" g d z ie je s t w e ­
d łu g  jeg o zd an ia g lo ry fik o w an y tea tr ro sy jsk i, 
o b razk i id y ll d z iec ięcy ch , sp raw ia w rażen ie o d  
p o w ied n ik a in s tru k c ji V II k o n g resu  K o m in te rn u  
co d o zam ask o w an e j d z ia ła ln o śc i k o m u n isty cz ­
n e j p rzez u rab ian ie p rzy ch y ln y ch n astro jó w .

D ru g i św iad ek o b ro n y p ro k . S zy p u ła z . 
K rak ow a w sp o m in a , że fak ty czn a red ak to rk a  
„P ło m y k a" p . W an d a W asilew sk a m a sp raw ę  
za w y d an ie , o czyw iście ju ż n ie w „P ło m y k u "  
o d ezw y  d o m łod z ieży o tre śc i k o m u n is ty czn e j.

P o ty ch d iam etra ln ie sp rzeczn y ch o p in iach  
św iad k ó w  sąd zam k n ą ł p rzew ód , w y zn acza jąc  
p rzem ó w ien ia s tro n m a 4 lis to p ad a .

Pobór II raty podatku gruntowego.
D o u ła tw ien ia d ro b n y m  ro ln ik o m u reg u lo ­

w an ia d ru g ie j p a ty p o d a tk u g ru n tew etg o za ro k  
1 9 3 6 , M inis te rs tw o Ś k arb u za rząd z iło , że p o ­
b ó r d ru g ie j ra ty p o d a tk u g ru n to w eg o  za 1 9 3 6  r . 
p rzez so łty só w p rzy w sp ółu d z ia le w y d eleg o ­
w an y ch w  ty m  ce lu u rzęd n ik ó w sk a rb o w y ch , 
zo rg an izo w an y b ęd z ie p rzez u rzęd y sk a rb o w e  
w  d n . o d 1 d o 1 9 g ru d n ia b r., p n zy czy m g d y ­
b y w y zn aczo ny o k res p o b o ru n ie p o zw ala ł ze  
w zg lęd u  n a ro zm ia ry o k ręg u n a o b jęc ie p o b o ­
rem  w szy stk ich re jo n ó w , m o g ą u rzęd y sk a rb o ­
w e ro zp o ceąć p o b ó r ju ż o d d n ia 1 5 lis top ad a  
b r., d o k o n u jąc g o w  lisp o d ad z ie w re jo n ach o  
w ięk szej zd o ln o śc i p ła tn icze j, z ty m jed n ak  
zastrzeżen iem , że w  k ażd y m  raz ie p o b ó r m u si 
b y ć b ezw zględ n ie u k o ń czo n y  w  d n . 1 9 g ru d n ia .

S k rzy n k a  z  am ety stu
P O W IE Ś Ć

2 7  (C iąg d a lszy ).

O d czu łem  d la n ie j n araz w ielk ą  lito ść ; p ró ­
b o w ałem  w y raz ić to s ło w am i, a le w strzy m ała  
m n ie ru ch em  ręk i.

—  N ic n ie m ó g łb y ś m i p o w iedz ieć n a p o ­
c iech ę —  szep n ę ła —  z ro b iłam  s traszn ą p o m y ł­
k ę n a jw ięk szą , jak ą k o b ieta z ro b ić m o że .

I p o d łu g ie j p rze rw ie , jakb y k ręp o w an a  
n ieśm ia łośc ią lu b g łęb szą n aw et p o b u d k ą , 
d o d a ła  :

—  K o ch asz D o ro tę . C zy © n a c ię k o ch a? ...
—  O śm ie lam  s ię ży w ić tę n ad z ieję —  o d ­

p o w ied zia łem  szczerze —  lu b o n ie d aw ała m i 
d o ty ch czas sp o so b n o śc i w y zn an ia je j u czu ć  
m o ich , k tó re n ie m o g ły b y ć d la n ie j ta jem n icą .

—  O ch ! D o ro to ! —  zaw oła ła .
B y ł to o k rzy k p o ch o d zący z g łęb i se rca,  

a le m im o d o zn an eg o zaw o d u , n ie  w y raża ła n im  
g o ry czy  i ża lu . Z d aw ało s ię , jak b y w o w ej 
ch w ili w ięce j p rze ję ta d o lą k u zy n k i, n iżeli 
sw o ją w łasn ą .

—  Ile o n a u c ie rp ia ła z m o je j w in y ! ... P rzy ­
czy n ia łam  p rzy k ro ści w szy stk im , k tó rzy m n ie  
k o ch a li... Jes tem  d z iś za to u k aran a , sro d ze  
u p o k o rzo n a !

N iep o sp o lita je j n a tu ra b u d z iła w e m n ie  
szacu n ek ; b y ła sz lach e tn ą n aw et w  sw o im  ża ­
lu , a p a tcząc n a je j b lade o b licze o p ro m ien io n e  
w y razem  jak ie jś n ad ziem sk ie j s ło d y czy , m im o  

b o leści traw iące j d u sze , p o m y śla łem  jak g łęb o ­
k a m u sia ła b y ć  d la n ie j m iło ść S in c la ira . T ak ą  
k o b ie tę n azw ać sw o ją , p o p ro w ad z ić ją n iem al 
d o s to p n i o łta rza a p o teęn b y ć o d n ie j p o rzu co ­
n y m . L o s jeg o u zn aw ałem  g o d n y p o ża ło w an ia , 
a lu b o m ó j u d z ia ł w  n ieszczęśc iu p rzy jacie la  
b y ł zu p e łn ie m im o w o ln y , czy n iłem  so b ie w y ­
rzu ty , że n ie o b jaw ia łem jaw n e j sk ło n n o śc i 
m o ich d o p o k o ch an e j p rzezem n ie d z iew czy n y .

A lb erty n a zd aw ała s ię o d g ad y w ać b ieg  
m y śli m o ich , b o zb liży w szy s ię d o d rzw i, z  rę ­
k ą ju ż n a k lam ce , rzek ła . o d w ró c iw szy o d em - 
n ie g ło w ę:

S ch od zę  z d ro g i tw eg o ży c ia . Z an im  jed n ak  
to u czy y n ię , rad a  b y m p o w ied z ieć s łó w k ilk a , 
k tó p eb y m n ie w  części u sp raw ied liw ić m o g ły  
w  tw o ich o czach . N ie zn a łam  n ig dy  m atk i.

„W cześn ie b ard zo d o sta łam  s ię p o d o p iek ę  
c io tk i, k tó ra n ie lu b iąc d z iec i, o d d a ła m n ie n a  
p en sję ; tam d o b rze o b ch o d zo n o s ię ze m n ą, 
a le m n ie n ie k o ch an o . B y łam  b rzy d k iem  d z iec ­
k iem ; św ’ad o m o ść ta czy n iła m n ie n ieśm ia łą  
i n iezręcan ą . N a p en sji w ied aiaao , że m n ie  
c io tk a w y ch o w u je n a n au -czy c ie lk ę i lek cew a ­
żo n o n ie raz u b o g ą d z iew czy n k ę . T y m czasem  
se rce m q je p rzep e łn io n e  b y ło jed n em  w y łączn ie  
p rag n ien iem : s tać s ię d la k o g o ś p o trzeb n ą, k o ­
ch ać i b y ć k o ch an y .

„U p ły w ały l& ta ; ro s łam , n ie zn a jąc S zczęś ­
c ia i zad o w o len ia . D ziew czy n y , k tó re d aw nie j  
u b o g ie d z iew czę trak to w ały  o b o ję tn ie , d arzy ły  
m n ie te raz n iek ied y w ejrzen iam i p o d ziw u , n i©  
o k azy w ały  jed n ak p rzy w iązan ia . N ie z ro zu m ia ­

łam  zn aczen ia te j zm ian y , ży łam  co taz w ię& ej 
zam k nię ta  w  so b ie , a lb o też p rzeb y w ałam  m y ś­
lą w  k ra in ie cza ró w , o d n a jd y w an y ch w  k siąż ­
k ach . C zty tan ie ro m an sów b y ło w ch w ilach  
w o ln y ch n a jm ilszą m o ją ro z ryw k ą ; m arzy łam  
o tem , jak ie j cen y n ab ra ło b y ży c ie , g d y b y m  s ię  
b y ła u ęo d z iła p iękn ą i b o g a tą . N iesp o d z ian ie  
c io tk a p o d czas jed n e j z w izy t n a p en sji, o d eb ­
ra ła m n ie i u m ieśc iła w  n a jm o d n ie jszy m  zak ła ­
d z ie n au k o w y m  w  P ary żu . S tam tąd p o zb aw io na  
rad m acie rzy ń sk ich , ao sta łam rzu co n ą w  w ir  
zab aw  i w eso ły ch to w arzy stw , zn an y ch p an u  
d o b rze .

„O d p ie rw sze j ch w ili u k azan ia s ię m ego w  
sa lo n ach u jrza łam  św ia t m ęsk i u n ó g m o ich , 
a lu b o c io tk a n ie k o ch a ła m n ie w cale , p o w o ­
d zen ie m o je p o ch leb ia ło je j p ró żn o śc i, b u d ząc  
n ad z ie ję , że w y jd ę zam ąż b o g a to . P an  S in cla ir  
p ad ł o fia rą ty ch m atry m on ia ln y ch p lan ó w . Z a ­
ją ł s ię m n ą i o św iad czy ł s ię n ieb aw em . C io tk a  
b y ła u szczęśliw ion a , m n ie zaś , k tó ra w eb ec je j 
w o li n ie m o g łam  m ieć w łasneg o zd an ia , c ieszy ­
ło , że n arzeczo n y m ó j je s t g en tlem an em , cz ło ­
w iek iem  zam o żn y m , że m a sz lach etn e u p o d o b a­
n ia . N ie b y ł jed nak w y m arzo n y m id ea łem ; 
p rzy jm u jąc jeg o o św iad czy n y —  in acze j p o stą ­
p ić b y ło n iep o d o bn a , c io tk a b o w iem  k o n tro lo ­
w ała k ażd y czy n , n iem al k ażd ą m y śl m o ją  
d o zn aw ałam  jed y n ie  b łah eg o zad o w o len ia , j-ak ie  
o d czuw a w ięk sza część d z iew czy n , rad u jący ch  
s ię z p rzy g o to w ań p rzed ślu b n y ch i z n ad z ie i  
p o siad an ia w y taw iftiie u rząd zo n eg o d o m u .

(C iąg  d a lązy n astąp i).
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J  A  R  M A R  K  I
W listopadzie 1936 r.

3 l is to p a d a J a b ło n o w o  (B ro d n .) z w ie rz ę c y

4 n L u b a w a 5 ,
5 B ro d n ic a 9 9
6 K o w a le w o 9 9
6 L id z b a rk 9 9

1 0 5 ł D z ia łd o w o o g ó ln y

1 0 J a b ło n o w o  Z a m . z w ie rz ę c y

1 2 9 ? G ro d z ic z n o
1 8 N o w e m ia s to
1 9 L u b a w a k ra m n y

2 5 K u rz ę tn ik z w ie rz ę c y

K ro n ik a .
N o w e m ia s to , d n ia  2 l is to p a d a 1 9 3 6  r .

P o n ie d z ia łe k D z ie ń  Z a d u sz n y , B o h d a n a
W to re k  H u b e r ta  b .
Ś ro d a  K a ro la b .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .5 8  z a c h ó d  o  g o d z . 1 6  0 7

Ostrzeżenie.
N a P o m o rz u  p o ja w il i s ię d o tą d n ie z n a n i n ik o m u  

a g e n c i , k tó rz y  s ta ra ją  s ię  s p rz e d a ć  n a d o g o d n e r a ty p o ­
ż y c z k ę  in w e s ty c y jn ą  o ra z  d o la ro w ą , r z e k o m o  a  r a m ie n ia  
Z a k ła d u  K re d y to w e g o  G o s p o d a r s tw a  w  K ra k o w ie  i D o m u  
B a n k o w e g o  w e L w o w ie . T y m c z a s o w e ś w ia d e c tw a p o ż y ­
c z e k  s ą  s f a łs z o w a n e . „ A g e n tó w " n a le ż y o d d a ć w r ę c e  
p o lic j i

Z miasta i powiatu.
P a n ó w  P rz e d s ta w ic ie l i W ła d z  i U rz ę d ó w  

o ra z  P re z e s ó w  O rg a n iz a c y j m ie js c o w y c h  p ro ­
s z ę  u p rz e jm ie  o ła s k a w e w z ię c ie u d z ia łu w  
z e b ra n iu ,  k tó re  o d b ę d z ie s ię  w  ś r e d ę , d n ia  4 . 
l is to p a d a b r . o  g o d z . 7 .3 0 w ie c z o re m  w  s a l i  
p o s ie d z e ń R a d y M ie js k ie j w  c e lu u s ta le n ia  
p ro g ra m u  o b c h o d u „ Ś w ię ta N ie p o d le g lo s c r* .

(— ) W A C H O W IA K  B u rm is tr z .

„Dzień Zaduszny".
T e g o ro c z n e m u  ś w ię tu  u m a r ły c h  to w a rz y s z y ła  p o s ę p ­

n a , c h m u rn a  p o g o d a . N a s tró j s m u tn y  i p rz y g n ę b ia ją c y .  
J u ż  w  s o b o tę , w  d z ie ń p o p rz e d z a ją c y  Ś w ię to u m a r ły c h ,  
u d a w a li s ię m ie s z k a ń c y n a c m e n ta rz , a b y p rz y o z d o b ić  
g ro b y  n a jb l iż s z y c h .

W  n ie d z ie lę p a n o w a ła p o g o d a iś c ie z a d u sz k o w a .  
N a d  w ie c z o re m  p o c z ą ł m ż y ć d ro b n y  d e s z c z , le c z m im o  to  
t łu m y  lu d z i p o d ą ż a ły  n a  c m e n ta rz . T y s ią c e  ś w ia te ł  ja r z y ­
ło  s ię n a  t le  b ie li c h ry z a n te m . K a z a n ie o k o lic z n o ś c io w e  
n a  c m e n ta rz u  w y g ło s ił k s . p ro b o s z c z  d r . P ry b a .

W  d n iu  d z is ie js z y m  o d b y ła s ię w  k a p l ic y  c m e n ta r ­
n e j ż a ło b n a m s z a ś w ., p o  c z y m  w  p ro c e s ji p o c m e n ta rz u  
k a p ła n  d o k o n a ł ś w ię c e n ia  g ro b ó w .

Jedyny występ Teatru Rewii i Operetki 
lwowskiej w Nowymmieście.

W  s o b o tę , d n ia  7  l is to p a d a  o g o d z . 2 0 .3 0 , w s a l i  
h o te lu „ C e n tr a ln e g o " w y s tą p i d o s k o n a ły z e s p ó ł R e w ii  
L w o w sk ie j z n a jn o w s z y m i p rz e b o ja m i p ió ra lw o w s k ie g o  
p o e ty  H e n ry k a  Z b ie rz c h o w s h ie g o , p ., t . „ J a rm a rk  ś m ie c h u "  
Z  u w a g i n a to , ż e p ro g ra m  te j r e w ii o b f i tu je  w  n a d z w y ­
c z a jn y  h u m o r , o ry g in a ln e  ta ń c e , c ię tą  s a ty rę i p rz e m iłą  
m e lo d ję , c ie s z y  s ię w s z ę d z ie  ’.n ie b y w a ły m  p o w o d z e n ie m .  
N a  c z e le z e s p o łu  u lu b ie n ie c  c a łe j P o ls k i , A n to n i K a c z o ­
ro w s k i o ra z J . B o h u s z ó w n a , F . K id o w s k a i Ł o z iń s k a ,  
M . N o w ic k i , S t, K rz a n o w s k i, M . J e z ie r s k i i in n i . L w o w ­
s k i r e g io n a ln y  h u m o r , k tó ry  d o s tę p n y  b y ł d o ty c h c z a s w  
a u d y c ja c h  r a d io w y c h „ N a w e s o łe j f a l i" , k a ż d y b ę d z ie  
m ó g ł u s ły s z e ć z e s c e n y . W s p a n ia ły  te n  z e s p ó ł o b je ż d ż a ­
ją c  w ię k s z e  m ia s ta , b a w i o b e c n ie  n a P o m o rz u , a w s o ­
b o tę  d n ia  7 l is to p a d a z a w ita d o N o w e g o m ia s ta . B ile ty  
w c z e ś n ie j d o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn i „ D rw ę c a "

D n ia  6 . X I . T e a tr w y s tę p u je w L u b a w ie w s a l i  
H o te lu  „ P o d  O r łe m " , o  g o d . 8 .3 0  w ie c z o re m .

Obchód Dnia Oszczędności w Gimnazjum 
Miejskim w Lubawie.

W  d n iu  3 1 p a ź d z ie rn ik a u rz ą d z o n o tu te js z y m  
g im n a z ju m  u ro c z y s ty  p o ra n e k  z o k a z j i D n ia  O s z c z ę d n o ś c i  
O  g o d z . 1 2 .0 0  z g ro m a d z i ła  s ię w  a u l i z a k ła d u m ło d z ie ż  
g im n a z ja ln a  o ra z  g ro n o  n a u c z y c ie ls k ie z p . D y re k to re m  
W o lb e k ie m n a c z e le . D o z e b ra n y c h w y g ło s ił s ło w o  
w s tę p n e  o p ie k u n  S z k o ln e j K a s y  O s z c z ę d n o śc i k s . p re fe k t  
P ra b u c k i, w s k a z u ją c  w  n ie l ic z n y c h  le c z  t r e ś c iw y c h  s ło w a c h  
n a z n a c z e n ie  o s z c z ę d n o ś c i d la  n a ro d u . J a k o  d ru g i p u n k t  
p ro g ra m u  w y g ło s i ła  H . K a s p ro w ic z ó w n a , u c z e n n ic a  k l .  I I I  
w ie r s z  „ O d a d o  o s z c z ę d n o ś c i" . N a s tę p n ie  w y s łu c h a n o  o d ­
c z y tu  u c z n ia k l . IV . J . Z u c h o w s k ie g o . O d c z y t, s ta r a n n ie  
o p ra c o w a n y  ta k  p o d  w z g lę d e m  t r e ś c i ja k  i fo rm y , a  z ro ­
z u m ia ły  d la k a ż d e g o , s p ra w ił n a s łu c h a c z y b a rd z o  m iłe  
w ra ż e n ie  i w y s łu c h a n o  g o  z w ie lk ą  u w a g ą . U c z e ń  w s k a ­
z a ł , ż e w  p rz y ro d z ie  c z ę s to  s p o ty k a m y  s ię  z  o s z c z ę d n o ś c ią  
n p . u  m ró w e k  i p s z c z ó ł . P o d a ł te ż , w  ja k i s p o s ó b m o ż e  
m ło d z ie ż  s z k o ln a o s z c z ę d z a ć .

P rz y  k o ń c u o b c h o d u d o k o n a n o w y b o ru z a rz ą d u  
S z k o ln e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i . W  s k ła d  z a rz ą d u w c h o d z ą :  
J . Z u c h o w s k i ja k o  p re z e s , S o b ie c h o w s k i ja k o s e k re ta n z  
i S tę c z n ie w sk a  ja k o  s k a rb n ic z k a , a  ja k o  d e le g a c i  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  W a s  . • Ł ą ż y ń s k a , L ic z n e r s k i , O rn o w sk i , B e s t ja -  
n ó w n a .

U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  c h ó ra ln y m  o d ś p ie w a n ie m  
„ P ie ś n i o o s z c z ę d n o ś c i" .

M iła i n ie z w y k ie u d a tn a p o d k a ż d y m  w z g lę d e m  
u ro c z y s to ś ć  w y w a r ła n a  je j u c z e s tn ik a c h ja k n a j le p s z e  
w ra ż e n ie , p rz y c z y n i ła s ię n ie w ą tp l iw ie d o z ro z u m ie n ia  
id e i o s z c z ę d n o ś c i i z a c h ę c i z n a c z n ą l ic z b ę m ło d z ie ż y  d o  
o s z c z ę d z a n ia .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia  2 9 . X . 1 9 3 6  r . p rz e d  S ą d e m  G ro d z ­

k im  w  L u b a w ie  o d b y ły  s ię  ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h  
z a p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y ro k i :

M e lle ro w ie  J ó z e f , W a c ła w  i A lb in  o ra z  B a ra n o w s k i  
E d m u n d  z T a rg o w is k a p o w . L u b a w a , z a  z m u s z a n ie  ro ln i­
k a  L e n d z iń s k ie g o  S ta n is ła w a d o  o p u s z c z e n ia  n a jm o w a n e ­
g o  p rz e z  n ie g o  m ie s z k a n ia , s k a z a n y  k a ż d y  p o  2  m ie s ią c e  
a re s z tu  z z a w ie sz e n ie m  n a  2  la ta .

K ru s z y ń s k i  W ik to r  z  T o ru n ia , p rz e b y w a ją c y  o b e c n ie  
w  w ię z ie n iu S ą d u G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie , z a k ra d z ie ż  
a r ty k u łó w  g a la n te ry jn y c h  i s p o ż y w c z y c h  w  w a r to ś c i o k .  
3 0 0  m a re k  n ie m ie c k ic h  o ra z k ra d z ie ż p ie n ię d z y  w  4  w y ­
p a d k a c h  (o k . 1 5 0  m a re k n ie m ie c k ic h ) n a s z k o d ę o b y w a ­
te l i n ie m ie c k ic h  w  I ła w ie , s k a z a n y  z a k a ż d y  c z y n  p o  1 0  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia , łą c z n a  k a ra  2 la ta  w ię z ie n ia .

K le is t J a n  z  W ą p ie r s k a p o w . D z ia łd o w o , z a  k ra d z ie ż  
le ś n ą  w  w a r to ś c i  3 5  z ł . z  la s u  p a ń s tw o w e g o  w  K ie łp in a c h ,  

s k a z a n y  n a  g rz y w n ę  3 8 8  z ł  i k o s z ty  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o . 8
M a k o w sk i H ip o li t z T ru s z c z y n  p o w . D z ia łd o w o  z a  ą 

k ra d z ie ż ś w iń  w  w a r to ś c i 3 8  z ł z p o d d o z o ru Z a rz ą d u  : 
p rz y m u s o w e g o  B a n k u  R o ln e g o  w  G ru d z ią d z u  r a z a n y  n a  
2  ty g o d n ie  a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  la ta . M i ’jo w s k i  
T a d e u s z  z T ru sz c z y n , z a z m u s z a n ie  z a > z ą d c y  B a n k u  R o l­
n e g o  w  G ru d z ią d z u d o o d d a n ia  w  p o s ia d  . ie 1 k a rd a ,  
s k a z a n y  n a 1 ty d z ie ń  a re s z tu  w  z a w ie s z e n iu  n a  2  la ta .

Nieszczęśliwy wypadek przy prr. \
Kurzętnik. W  a b . p ią te k p rz y b u d o - ; - 3 n o w e j ' 

s z o s y  K u rz ę tn ik -N o w e m ia s to u le g ł n ie sz c ^ ę ś l i? a ,  u  w y ­
p a d k o w i ro b . J a n k o w s k i J a n  z  N o w e g o m ia s i i . W y w o ż ą c  
z in n y m i ż w ir , J a n k o w s k i p o tk n ą ł s ię  ta k  n ie & a z ę ś liw ie , : 
iż n o g ę  n a je c h a ł  m u  n a ła d o w a n y  ż w ire m  w a g o n iL , p o w o - ■ 
d u ją c  z ła m a n ie  je j w  k o s tc e  i z m ia ż d ż e n ie  s to p y .

M ło d e m u  i s i ln e m u  c z ło w ie k o w i, u m ie s  r c n e m u  w  
S z p ita lu  P o w . g ro z i d o z g o n n e  k a le c tw o w s k u te k  b o n ie c z 1 - ’ 
n o ś c i d o k o n a n ia  a m p u ta c ji s to p y .

Z dalszych stron.

Tragedia rodzinna.
Kowalewo. W a n d a K o s tr z e w sk a z C h e łim o ń c a ,  

p ra g n ą c  w y jś ć z a m ą ż  i c h c ą c  z a o s z c z ę d z ić  t r o c h ę  p ie n ię - ■, 
d z y , z g o d z i ła s ię d o p e w n e g o g o s p o d a rz a z a s łu ż ą c ą , a  
z a p ra c o w a n y  g s o s z p rz e s y ła ła  s w e j m a tc e n a  p rz e c h o w a -  3  
n ie . O d k ry ł je  je d n a k  o jc ie c L e o n K o s trz e w s k i , p ra c o w - i . 
n ik  k o le jo w y  i c a łą  g o tó w k ę  tę  w  w y s o k o śc i 8 5 z ło ty c h  „ 
p r z e p i ł . W ła ś n ie w  d n iu ty m  p o w ró c iła d o ro d z ic ó w  I  
W a n d a  K o s tr z e w sk a , a b y  u d a ć  s ię  z n a rz e c z o n y m  s w o im  ?  
d o  G o lu b ia p o ś lu b n e o b rą c z k i . G d y d o w ie d z in ła s ię  I  
p ra w d y , z ro z p a c z y  w y p iła b u te lk ę  e s e n c j i o c to w e j . D o - | 
p ie ro  n a s tę p n e g o d n ia z n a le z io n o ją n ie p rz y to m n ą n a  
d ro d z e . O b e c n ie p rz e b y w a w  s z p i ta lu , g d z ie ' w a lc z y z e  
ś m ie rc ią . O tó ż s e rc e  o jc o w s k ie  i

Trup w korytarzu. — Czy zatrucie alkoholem?
Toruń. P o  p ó łn o c y  w  k o ry ta rz u  d o m u  p ra y u lic y  

C h e łm iń sk ie j 1 1 (o b o k  m a g a z y n u  m e b li f -y M a th e s ) , p o ­
l ic ja z n a la z ła  m ę ż c z y z n ę , n ie  d a ją c e g o  o z n a k  ż y c ia . P rz y ­
w o ła n y  le k a rz p o g o to w ia s tw ie rd z i ł, ż e m ę ż c z y z n a te n  
ju ż  n ie  ż y je .

P rz e p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , ż e z m a r ły  
n a z y w a  s ię K a z im ie rz  Z a le s k i i ż e b y ł z a tru d n io n y  w  g a ­
z o w n i m ie jsk ie j ; u s ta lo n o  ró w n ie ż , ż e Z a le s k i p rz e d  p ó ł­
n o c ą  p rz e b y w a ł w  je d n e j z r e s ta u ra c y j, g d z ie p ił w ó d k ę .  
P rz y p u sz c z a s ię , ż e ś m ie rć n a s tą p i ła w s k u te k z a tru c ia  
a lk o h o le m .

P o lic ją p ro w a d z i d o c h o d z e n ia w c e lu u s ta le n ia , w  
ja k i s p o s ó b  n ie s z c z ę ś la w y  d o s ta ł s ię z r e s ta u ra c j i d o  w y ­
m ie n io n e g o  w y ż e j k o ry ta rz a .

10 miesięcy więzienia
z a  p u s z c z e n ie w  o b ie g f a łs z y w e j 5  z ło tó w k i.

Toruń. W  d n iu  w c z o ra js z y m  S ą d  O k rę g o w y  w  T o ­
ru n iu  s k a z a ł ro b o tn ik a  J ó z e fa  M . z p o w ia tu  c h e łm iń s k ie ­
g o  n a 1 0  m ie s ię c y  w ię a ie n ia  z a p u s z c z e n ie  w  o b ie g  5 -z ło -  
tó w k i. M . z o tr z y m a n y c h z a p ra c ę p ie n ię d z y w rę c z y ł  
s w e m u  s z iw a g ro w i ty tu łe m  s p ła ty d łu g u o s o b is te g o  5 z ł , 
a  g d » y te n  c h c ia ł je  z b y ć  w  s k le p ie , o k a z a ło s ię , ż e s ą  
f a łs z y w e . D o ć h o d z e n ia p o lic y jn e u ja w n iły , iż  M . ś w ia d o ­
m ie  p u ś d ił w  o b ie g  m o n e tę , w ie d z ą c , iż  je s t f a łs z y w a . Z e ­
z n a n ia  ś w ia d k a  B . s z w a g ra  o s k a rż o n e g o , w y ja ś n i ły  s ą d o ­
w i, iż o s k a rż o n y , d a ją c  m o n e tę  ś w ia d k o w i, o ś w ia d c z y ł , iż  
je s t o n a  n ie  c a łk ie m  „ e c h t"  i g d y  m u  s ię u d a p u ś c ić  ją ,  
to  w te d y  m a  z a l ic z y ć  tę  k w o tę  n a  p o c z e t je g o  d łu g ó w .

W o b e c  te g o  o ś w ia d c z e n ia w y n ik a ło , iż o s k a rż o n y  
ś w ia d o m ie u s i ło w a ł p u ś c ić  w  o b ie g  f a łs z y w ą  m o n e tę  i n a  
p o d s ta w ie a r t . 1 7 7  k . k . g k a z a ł g o  n a  1 0 m ie ś , w ię z ie n ia .  

Stronnictwo „Narodowe" w Toruniu rozwiązane.
W  to ru ń s k ie j o rg a n iz a c j i S tro n n ic tw a  „ N a ­

ro d o w e g o " w y b u c h ł b u n t c z ło n k ó w p rz e c iw  
s e k re ta rz o w i o k rę g o w e m u  s tro n n ic tw a p . C ie ­
s ie lsk ie m u .

W  w y n ik u k o n f l ik tu w ła d z e o k rę g o w e  
s tro n n ic tw a  ro z w ią z a ły  k o ło  to ru ń s k ie .

Połowa wsi w zgliszczach.
Inowrocław. W e w s i C ie c h rz u k o ło S trz e ln a w  

z a g ro d z ie  ro ln ik a  D o m a ra d z k ie g o  w y b u c h ł g ro ź n y p o ż a r  
k tó ry  w  s k u te k  s i ln e g o  w ic h ru  p rz e rz u c i ł s ię n a  in n e  z a ­
b u d o w a n ia  i w  k ró to e  o b ją ł p o ło w ę  w s i. P rz y b y łe m  n a  
r a tu n e k  l ic z n y m  s tró ż o m  p o ż a rn y m  u d a ło  s ię  p o d łu g ic h  
w y s iłk a c h  p o ż a r s t łu m ić . P a s tw ą  p ło m ie n i p a d ło 1 1 b u -  
d u n k ó w  g o s p o d a r sk ic h  w ra z z te g o ro c z n y m i z b io ra m i i 
in w e n ta rz y m  ż y w y m  i m a r tw y m . S tra ty w y n o s z ą  z g ó rą  
1 5 0 .0 0 0  z ło ty c h ,

Wyrok na złodziei grosza publicznego 
w Radomiu.

K rz y s z to fo r s k i s k a z a n y  n a  1 5  la t w ię z ie n ia .
Kielce. W S ą d z ie O k rę g o w y m  w  R a d o m iu z a p a d ł  

w y ro k  w  p ro c e s ie  o d e f ra u d a c ję n a  s z k o d ę  S k a rb u . S k a ­
z a n i z o s ta l i: S ta n is ła w  K rz y s z to fe r s k i n a  1 5  la t w ię z ie n ia  
z p o z b a w ie n ie m  p ra w  n a 1 0 la t i z a p ła c e n ie  1 0 0  ty s . z ł  
g rz y w n y  z z a m ia n ą  w  r a z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i n a t r z y d a ta  
w ię z ie n ia . S a lw a n a  7 la t z p o z b a w ie n ie e n  p ra w  n a la t  
5 , J a n u ra  n a  5  la t z p o z b a w ie n ie m  p ra w  n a  la t 1 0 , W ło ­
d a rz  n a  4  la ta , P a sz k o w sk i , K o z o ra w s k i i H o z e r s k i p o  3  
la ta  w ię z ie n ia k a ż d y , P o w ic h ro w s k i n a  3 la ta w ię z ie n ia  
z p o z b a w ie n ie m  p ra w  n a  5 la t , C z y s z k o w s k i n a 2 la ta ,  
W itk o w s k i i G o rz e le w s k i p o  1 ro k u  w ię z ie n ia , J a s ie n ic k i  
i P u c h a lsk i n a  6  m ie ś , w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  la ta  
M ic h a ls k i n a  6 m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ., W e rc h o w sk i n a 3 ; 
m ie ś . w ię ź , z z a w ie s z e n ie m  n a  2  la ta , w re s z c ie K ie lsk i ,  
R o s e n z w e ig  i L e m a ń s k i z o s ta l i u w o ln ie n i . S ą d  p o s ta n o ­
w ił z a s ą d z ić  p o w ó d z tw o  o d  o s k a rż o n y c h  n a  r z e c z  S k a rb u  
P a ń s tw a .

Zmarła z przarażenia.
Lisewo. D n ia 2 9  b m . o  g o d z . 1 1 .3 0 a n ie z n a n y c h  

d o tą d  p rz y c z y n  p o w s ta ł p o ż a r w  s to d o le b ę d ą c e j w ła s ­
n o ś c ią p . E lż b ie ty  N o g a js k ie j w  L is e w ie . P a s tw ą  ro z s z a ­
la łe g o  ż y w io łu  p a d ła s to d o ła z te g o ro c z n y m i z b io ra m i.  
D z ię k i s z y b k ie j p o m o c y  o k o lic z n y c h  s tr a ż y , k tó re  p rz e b y ­
w a ły  w L is e w ie n a ć w ic z e n ia c h z d o ła n o z lo k a l iz o w a ć  
S tra ty  w y n o sz ą  1 2  ty s . z ł . P o sz k o d o w a n a  N o g a js k a , y /d o -  
w a  (k tó re j m ą ż  z m a r ł p rz e d  ro k ie m ) n a  w id o k s z a le ją c e ­
g o  o g n ia  ta k  s ię  p rz e ra z iła , ż e  z m a rła  n a  u d a r s e rc a .

P rz y b y ła  n a ty c h m ia s t p . d r . R o b iń s k a s tw ie rd z i ła  

ju ż  ty lk o  ś m ie rć '

Zabił przez pomyłkę i popełnił samobójstwo.
Białystok. W  m a ją tk u  P n ie w o  w  p o w .  ło m ż y ń sk im  | 

z a b i ty  z o s ta ł a d m in is t r a to r m a ją tk u  J ó z e f W id z iń sk i ,p o d - ; 
c z a s g d y  s p a ł w  s w e m  m ie sz k a n iu  p rz y .o k n ie . D o  W id z iń -  
s k i-g o  s trz e l i ł z u lic y  3 0 - le tn i z a -w o d o w y  z ło d z ie j M a rc e l i . 
A n tk ie w ic z .

A n tk ie w ic t z a m ie rz a ł z a b ić  le ś n ic z e g o  S n o p c z y n s k ie -  ’ 
g o , d o  k tó re g o  m ia ł u ra z ę , p z e z m o m y łk ę je d n a k z a b i ł  
W id z iń s k ie g o . S p ra w c a z b ro d n i ta k s ię p rz e ją ł s w ą p o - *  
m y łk ą , ż e  u d a ł s ię d o  m ie s z k a n ia s w e j m a tk i i ta m  o d e ­
b ra ł s o b ie  ż y c ie . •

Oswojony bociek.
Piwnice. P a ra  b o ć k ó w , k tó ra  p rz y b y ła  w  ty m  ro k u  

d o  g o s p o d a rz a  D e e r in g a d o s w e g o ro d z in n e g o g n ia z d a ,  
m iła k ilk a m ło d y c h b o c ia n ó w . W id o c z n ie ro d z ic e n ie  
m o g li w y ż y w ić  n a ra z  k ilk u d z ie c i , w y rz u c i l i z g n ia z d a  
je d n e g o  b o c ia n a n a  p o d w ó rz e  p . D . G o s p o d a rz  z a o p ie k o ­
w a ł s ię m ło d y m  b o c ia n e m , m y ś lą c , ż e g d y  p rz y jd z ie  c z a s  
o d lo tu  p o le c i r a z e m  z s w ą  ro d z in ą . Z  p e w n o ś c ią  p a m ię ­
ta ją c  k rz y w d ę  ja k ą  m u w y rz ą d z i ła ro d z in a , b o c ia n n ie  
o d le c ia ł r a z e m  z  in n y m i i p o z o s ta ł u  g o s p o d a rz a . B o c ia n i 
s ię  ta k  u d o m o w ił , ż e  r a z e m  z d ro b ie m  c h o d z i p o  z a b u d o ­
w a n ia c h  g o s p o d a rc z y c h  i w s p ó ln ie  z n im  je . N ie b o i s ię  
lu d z i, n ie  s tro n i o d  n ic h  a n a w e t p o d c h o d z i d o n ie z n a ­
jo m y c h . P o z o s ta n ie b o ć k a n a  z im ę  w  o k o lic y w z b u d z i ło  
z ro z u m ia łą s e n s a c ję .

Pod ciosami siekiery
R o ln ik  z a m o rd o w a n y  p rz e z  ż o n ę  i d z ie c i

N ie w e s o ło  u k ła d a ło  s ię ż y c ie ro d z in y g o s p o d a rz e  
S ta n i ia w a J a w o rsk ie g o w e w s i Z b ig n a  M a ła  p o w ia tu  
r a w sk o -m a z o w ie c k ie g o .

J a w o rsk i lu b i ł z a g lą d n ą ć  d o  k ie l is z k a , e z n a tu ry  
b ru t d n y  i b e z w z g lę d n y , z n ę c a ł s ię p o te m  n a d  s w ą  ż o n ą ,  
4 0 - le tn ią Z o f ią i d w o jg ie m  d z ie c i , 1 9 - le tn ią A n ie lą i 
1 7 - le tn im  S ta n is ła w e m .

B y ł p ó ź n y  w ie c z ó r , g d y n ie s p o d z ie w a n ie k to ś z a -  
p u k ;  ł d o c h a ty J a w o rs k ic h . G o s p o d a rz p o d n ió s ł s ię  z  
p o s ła . . la  i p o s p ie s z y ł d o  d rz w i.

O l o rz y ł je , a w ó w c z a s d o  iz b y  w ta rg n ę ło  c z te re c h  
z a m a s k o w a n y c h  m ę ż c z y z n . J a w o rs k i p a d ł t r u p e m  p o d  
u d e rz e n ie m  s ie k ie ry , k tó rą  t r z y m a ł w  r ę k u  je d e n  z b a n ­
d y tó w . O b ra b o w a w s z y  m ie s z k a n ie  m o rd e rc y  z b ie g l l i .

T i k ą  h is to r ię  o p o w ie d z ia ła n a .p o s te ru n k u p o lic j i ,  
z a n o s z ą c s ię  p ła c z e m  Z o f ia  J a w o rsk a .

W  z e z n a n iu  ty m  b y ły  je d n a k  p u n k ty  b u d z ą c e  w ą t­
p liw o ś ć . D o c h o d z e n ie u s ta li ło , iż ż a d n e g o n a p a d u b ® n -  
d y c k ie g o  n ie  b y ło . J a w o rsk ie g o  z a m o rd o w a ła  je g o  w ła s ­
n a  ż o n a , p rz y p o m o c y d z ie c i o ra z s w e g o p rz y ja c ie la ,  
M a r ia n a  C h o jn a c k ie g o , e le k tro te c h n ik a  z W a rs z a w y .

Z a b ó jc ó w  a re s z to w a n o .

Śmierć pod kołami pociągu.
Kartuzy. N a  o d c in k u  S ie ra k o w ic e —  K a m ie n ic a  

K ró l , w  p o w ie c ie  k a i tu s k im  z n a le z io n o  z w ło k i k a n c e l is ty  
o d c in k a  d ro g o w e g o P .K .P . w S ie ra k o w ic a c h —  J ó z e fa  
C z a p ie w s k ie g o  la t 3 6 . J a k  u s ta lo n o  d e n a t w ra c a ł z  S ie ra ­
k o w ic  d o  s w e g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  i z n ie s tw ie rd z o -  
n y c h  p rz y c z y n  w p a d ł p o d  k o ła  p o c ią g u , d o z n a ją c z m ia ż ­
d ż e n ia s to p y  i r a n  t łu c z o n y c h  n a  g ło w ie .

W ła d z e  p o lic y jn e  p ro w a d z ą  w  te j s p ra w ie d o c h o ­
d z e n ia .

Z siekierą na swego ojca.
Z Rawy Ruskiej d o n o s z ą  o  n ie z w y k ły m  w y p a d k u  

w .  W ó lc e  M a z o w ie c k ie j , w  m ie js c o w e j s z k o le  p o w s z e c h n e j.  
W  s z k o le te j r e l ig ię  w y k ła d a  p ro b o s z c z g re c k o -k a to l ic k i ,  
k s . K ir i ło  T u s ta n o w s k i .

W  u b . c z w a r te k , g d y k s . T u s ta n o w s k i p ro w a d z i ł  
le k c ję  r e l ig i i w  je d n e j z k la s , n a g le  o tw d rz y ły  s ię d rz w i i  
d o  k la s y  w b ie g ła  c ó rk a  p ro b o s z c z a I r e n a  T a rn a w ic z ,  t r z y ­
m a ją c  s ie k ie ra  w  r ę c e . R z u c iła s ię o n a n a p ro b o s z c z a i  
z a d a ła  m u  s z e re g  c io s ó w  w  g ło w ę  i w  p le c y . N a p a d n ię ty  
m ia ł ty le s i ły , iż  w y b ie g ł n a  p o d w ó rz e ,  w z y w a ją c  r a tu n k u .  
C ó rk a  p o d b ie g ła  z a n im , i n a d a l n ie m iło s ie rn ie m a s a k ro ­
w a ła  o jc a . D o p ie ro  o b s e rw u ją c y  to z a jś c ie p rz e z o k n o  
k ie ro w n ik  s z k o ły , G rz e g o rz  C h o m a ia k , z d o ła ł p o c ię ż k ie j  
w a lc e  fu r ia tk ę  u b e z w ła d n ić .

K s . T u s ta n o w s k i o tr z y m a ł 5 r a n c ię ty c h w  r ę k ę ,  
o b o jc z y k  g ło w ę  i p le c y . F u r ia tk ę  p o d  s i ln ą  e s k o r tą o d ­
w ie z io n o  d o  z a k ła d u  u m y s ło w o  c h o ry c h  w e  L w o w ie .

O k a z a ło  s ię , iż  T a rn o w ic z d a s ta ł a ta k u s z a łu p o d  
w p ły w e m  p rz e jś ć  n a  t le  p o ż y c ia z e s w y m  m ę ż e m , b . r e ­
d a k to re m  „ B a tk iw s z c z y n y " . W y p a d e k w y w o ła ł w ie lk ie  
w ra ć e n ie  w  o k o lic y .

Gromadne odwołania rolników od wymiarów 
podatku dochodowdgo.

W  c ią g u  m ie s ią c a  p a ź d z ie rn ik a  w ła d z e  s k a r ­
b o w e  p rz y s tą p i ły ^ d o  w y m ia ru p o d a tk u d o c h o ­
d o w e g o  z a  ro k  u b ie g ły  i d o  ro z s y ła n ia  n a k a z ó w  
p ła tn ic z y c h d o u is z c z e n ia  te g o  p o d a tk u .

P o n ie w a ż , ja k tw ie rd z ą ro ln ic y , w y m ia ry  
te s ą  b a rd z o  z n a c z n ie z w ię k s z o n e w s to s u n k u  
d o  w y m ia ró w  ro k u  u b ie g łe g o  i to  w s p o s ó b  
n ie  z n a jd u ją c y , z d a n ie m  s f e r ro ln ic z y c h , u z a s a d ­
n ie n ia  w  is to tn y m  s ta n ie  g o s p o d a rc z y m , p rz e to ,  
ja k  n a s d o c h o d z ą in fo rm a c je  z te r e n u , ro ln ic y  
s k ła d a ją  g re m ia ln ie  o d w o ła n ia . N ie k tó re o rg a n i­
z a c je ro ln ic z e  w p ro s t w y s tą p i ły  d o  s w y c h  c z ło n ­
k ó w , u s k a rż a ją c y c h  s ię n a  n ie u z a s a d n io n y  w y ­
m ia r p o d a tk u d o c h o d o w e g o , z w e z w a n ie m  d o  
g ro m a d n e g o  s k ła d a n ia o d w o ła ń .

W  z w ią z k u  z ty m  w y ja ś n ić n a le ż y , iż w  
m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w , o d w o ła n ia  o d  
w y m ia ru  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o n a le ż y  w n o s ić  
w  o ią g u  d n i 3 0  p o  o tr z y m a n iu n a k a z u . P rz e d  
w n ie s ie n ie m  o d w o ła n ia  k a ż d y  p o w in ie n  z w ró c ić  
s ię d o  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  i z a c ią g n ą ć w y c z e r ­
p u ją c y c h in fo rm a c y j, n a  ja k ie j p o d s ta w ie d o k o ­
n a n o  w y m ia ru . M o ż n a ró w n ie ż ż ą d a ć o d  U rz ę ­
d u S k a rb o w e g o  in fo rm a c y j n a  p iś m ie , a le  w n io ­
s e k ta k i p o d le g a o p ła o ie  5  z ł —  u s tn e in fo r ­
m a c je s ą b e z p ła tn e .

O d w o ła n ie p o w in n o  b y ć s z c z e g ó ło w o  u z a ­
s a d n io n e  t . z n „ iż n ie w y s ta rc z y o g ó ln ie je  
u m o ty w o w a ć , le c z  n a le ż y  d o k ła d n ie i s k ru p u ­
la tn ie  w y lic z y ć d o c h ó d z e w s z y s tk ic h g a łę z i  
g o s p o d a r s tw a , a n a s tę p n ie  k o s z ty p ro w a d z e n ia  
g o s p o d ó r s tw a  ja k  ro b o c iz n ę , w y ż y w ie n ie  in w e n ­
ta r z a , g o s p o d a r s tw o d o m o w e i td . W  te n  s p o s ó b  
o d w o ła n ie  p o w in n o  b y ć s z c z e g ó ło w e , le c z  z a ra -  
a e m  p rz e jr z y s te i r z e c z o w e . O d w o ła n ia w n ie ­
s io n e  p o  te rm in ie d n i 3 0  o d  d o rę c z e n ia  n a k a z u  
n ie b ę d ą  ro z p a try w a n e .

Ruch towarzystw.
Z a rz ą d  m ie js c o w e g o  K o ła  O b y w a te le k  L .O .P .P . 
p o ń a je d o  w ia d o m o ś c i S z a n . C z ło n k iń , ż e k u r s o b ro n y  
p rz e c iw g a z o w e j d la P a ń  ro z p o c z n ie s ię n ie o d w o ła ln ie w  
n a jb l iż s z ą ś ro d ę t j . d n ia  4  l is to p a d a 1 9 3 6  r . o  g o d z in ie  
5 ,3 0  p o  p o łu d n iu  w  a u l i G im n a z ju m  P a ń s tw o w e g o .

Z a p ra s z a  s ię  ró w n ie ż  i in n e  P a n ie  d o  w z ię c ia  u d z ia ­
łu  w  k u r s ie  k tó re  n ie  s ą  c z ło n k in ia m i K o ła .

A . Z a k rz e w s k a  S t. G ilo w sk a
s e k re ta rk a  p r e z e s k a
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W y d atko w an ie w ład z n a ce le  

p o lity czn e je s t n iezg o d n e  

z p raw em

Ponowny wyrok na b. starostę działdowskiego.
P rzed sąd em  ap e lacy jn y m  w  P o zn an iu ro z ­

p o czę ła s ię w e czw artek ro zp raw a p rzec iw k o  

b . s ta ro śc ie d z ia łd o w sk iem u d ro w i A d am o w i 

T w ard o w sk iem u , o sk arżo n em u o p rzy w łaszcze ­

n ie p ien ięd zy p u b liczn y ch w  su m ie  o k . 2 2 .0 0 0  z ł

P o d zarzu tem  u d z ielan ia p o m o cy b . s ta ro ś ­

c ie zasied li n a ław ie o sk arżo n y ch : T ad eu sz  

R o szk o w sk i i B łaże j L eśn iak .
Jak w iad o m o, sąd p ie rw sze j in s tan c ji sk a ­

za ł d ra . T w ardo w sk iego n a 4 la ta w ięz ien ia .  

P o za tem  sk aza ł g o sąd n a 6 m iesięcy  w ięzien ia  

za u siło w an ie n ak ło n ien ie d o zo rcy w ięz ien ia  

d o p rzek ro czen ia o b o w iązk ó w , R o szk o w sk i zo ­

s tał u n iew in n ion y , a L eśn iak sk azan y n a 2 la ta

O d w y ro k u teg o ap e lo w ał zaró w n o o sk ar­

żo n y , jak i p ro k u ra to r. N a ro zp raw ę d o P o z ­

n an ia d ra T w ard o w sk ieg o n ie sp ro w ad zo n o .  

P rzy b y ł ty lk o R o szk o w sk i, re fe ren d arz u rzęd u  

w o jew ó dzk ieg o  w  T o ru n iu , z jaw ieszo n y w  u rzę ­

d o w an iu n a czas p ro cesu . S p raw o zd an ie d o ­

ty ch czaso w eg o s tan u sp raw y o m ó w ił s . d r. 

E im er, p o czem  p rzy stąp io n o d o p rzesłu ch an ia  

o sk . R o szk o w sk ieg o , k tó ry d o w in y s ię n ie  

p rzy zn a ł. T w ierd ził, że  zak w estjo n o w arte  k w ity  

p rzy w ió z ł d r T w ard o w sk i z W arsaaw y z B . 

G . K . N astęp n ie o sk arżo ny o m ó w ił o b szern ie  

tran sak c je w ek slo w e , p o czem  m ó w ił o  fu n d u szu  

d y sp o zy cy jn y m  s ta ro stw a .
T w ard ow sk ieg o b ro n i ad w . H ejn o w sk i z  

P o zn an ia .
S ąd ap e lacy jn y , p o p rzep ro w ad zo n e j ro z ­

p raw ie , p rzy ją ł o b ro n ę d ra A d am a T w ard o w ­

sk ieg o i u w o ln ił g o o d zarzu tu sp rzen iew ie rze ­

n ia p ien ięd zy n a sak o d ę p o se ls tw a  Jap o ńsk ieg o  

w  W arszaw ie o raz u siło w an eg o p rzek u p stw a  

s trażn ik a w ięz ien n eg o .
N ato m iast, o p iera jąc s ię n a jeg o w łasn e j 

o b ro n ie , sąd sk aza ł d ra T w ard ow sk ieg o za  

w y d atk o w an ie p ien ięd zy  g o sp o d arczy ch  p o w ia tu  

n a ce le p o lity czn e n a 2 la ta w ięz ien ia . S ąd  

za liczy ł sk azan em u aresz t ś ledczy , k tó ry w y ­

n o si p ó łto ra ro k u tak , że d r. T w ard o w sk i m a  
je szcze d o o d b y c ia k ta rę p ó łro czn eg o w ięz ien ia .

S ąd w  u zasad n ien iu p o d k reślił m . in ., że o  

ile w o jew . K irty k lis d a ł s ta ro śc ie d ro w i T w ar­

d o w sk iem u p o lecen ie w y d atk o w an ia p ien ięd zy  

n a ce le p o lity czn e , to s ta ro sta p o w in ien b y ł to  

b ezw zg lęd n ie  o d rzu c ić , jak o  n iezgo d n e  z  p raw em .

W io esta r. R o szk o w sk i zo stał, p o d o b n ie jak  

w  I in s tan c ji, u w o ln io n y . T rzeci o sk arżo n y  

L esiak , sk azan y zo sta ł n a 6 m iesięcy w ięz ien ia  

z za liczen iem aresztu ś led czeg o , k tó ry w y n o si 

w ięce j, an iże li w y m iar k ary .

D n ia 3 0 p aźd z ie rn ik a b r. o g o d z . 2 2 .1 5 zasn ą ł w B o g u p o  

c iężk ich c ie rp ien iach zao p a trzo n y S ak ram en tam i św . w 1 5 -ty m  
ro k u ży c ia n asz n a jd ro ższy  jed y n y  sy n ek  i n a ju k o ch ańszy  b raciszek  BA

Ś. p.

Alfons Olszewski 
uczeń 3-ciej klasy gimnazjalnej w Nowymmieście 

o czem  d o n o si w  c iężk im  sm u tk u  

p o g rążo n a
RODZINA.

N o w em iasto , d o ia 3 1 . X . 1 9 3 6 r .

E k ep o rtacja zw ło k o d b ęd zie s ię d n ia 3 lis to p ad a 1 9 3 6 ro k u  

o g o d z . 9 -te j z d o m u ża ło b y d o k o śc io ła p ara fia ln eg o , n astęp n ie  

p o g rzeb .

G rzeszo lsk i u n iew in n io n y .
Wyrok Sądu Apelacyjnego w sensacyjnej sprawie 

o otrucie własnych dzieci.
W A R S Z A W A . W  d n iu w czo rajszy m S ąd  

A p elacy jn y w W arszaw ie o g ło sił w y ro k w  

g ło śn y m p ro cesie p o sz lak o w y m o sk arżo n eg o  

o o tru o ie w łasn y ch d z iec i ta lem  p rzem y sło w ca  

G rzeszo lsk ieg o z S o sn o w ea .
S ala n a p arę g o d z in p rzed p u b lik ac ją w y ­

ro k u zap e łn iła s ię p u b liczn o śc ią , k tó ra z n ie - 

b y w ałem  n ap ięciem  o czek iw ała  n a  d ecy z ję  S ąd u  

A p elacy jn eg o .

O  g o d z . 1 3 .2 5  n a sa lę w szed ł try b  u n a ł  

i o g ło sił w y ro k u n iew in n ia jący G rzeszo lsk ieg o .

W  m o ty w ach S ąd u zn a ł, że w sze lk ie p o ­

sz lak i sk ie ro w an e p o d ad resem  G rzeszo lsk ieg o  

jak o m o rd ercy są n ied o stateczn e, a p o n ad to  

sze reg p o sz lak  b ran y ch p o d u w ag ę p rzez S ąd  

O k ręg o w y zo sta ł o b ecn ie o b a lo n y zaró w n o  

p rzez p rzew ó d jak i też o b ro n ę . C h o d zi tu m ię ­

d zy in n em i o  s to su n ek  G rzeszo lsk ieg o  d o d z ieci.

O g łoszen ie w y p o k u w y w o ła ło w ie lk ie w ra ­

żen ie . N a sa li ro z leg ły s ię n aw et o k lask i.

W ieczo rem  p o  za ła tw ien iu  fo rm aln o śc i p raw ­

n y ch G rzeszo lsk i o p u śc ił w ięz ien ie .
❖ ♦

♦
W y ro k w p ro cesie G rzeszo lsk ieg o m a jed ­

n o cześn ie o g ro m n e zn aczen ie d la jeg o o b ro ń cy  

ad w ok a ta H o fm o k l-O stro w sk ieg o (o jca ), k tó ry  

p o w y ro k u sąd u so sn o w ieck ieg o , zap o w iad a jąc  

te leg ra ficzn ie ap e lac ję , n azw ał w y rok „p o d ep  

tan iem  p raw a“ i zo sta ł za to p o c iąg n ię ty d o  

o d p o w ied zia ln o ści k arn e j.

Dramateczne operacje na „Queen Mary11 
miotanej wichrem na Atlantyku

L O N D Y N . N ad k an a łem  L a M an che , n ad  

w y sp am i b ry ty jsk iem i, S zk o c ją i Irlan d ią o d  

trzech  d n i sza le je  n iep raw d o p o d o b n ie s iln a b u rza .

K o m u n ik ac ja lo tn icza C ro y d o n  —  P ary ż zo ­

s ta ła p rze rw an a .
N aw ałn ica u szk o d z iła 2 4 sam o lo ty , z te j 

liczb y 2 0 n a lo tn isk u w  p o b liżu P aisley .
N a w y b rzeżu w p o b liżu A rg y llsh ire fa le  

w y rzuc iły zw ło k i 5 m ary narzy . Z d aja s ię , iż 
są to o fia ry k a tas tro fy p aro w ca szw ed zk ieg o  

czy też n o rw esk ieg o , k tó ry ro zb ił s ię n a p o łu d ­

n ie o d R o sso fm u l w  h rab stw ia A rg y llsh ire .

T ran sa tlan ty k an g ie lsk i „Q u een M ary “ w  

d ro d ze  p o w ro tn e j z A m ery k i, p rzez o sta tn ie d w a  

d n i m u sia ł w alczy ć ze sp ien io n y m m o szem , 

w sk u tek czeg o d o ta rł d o z cz tero g o d z in n y m  

o p ó źn ien iem .
S p o śró d p asażeró w  5 0 o s.ó b u leg ło n a jro z-  

m aitrzy m  o b rażen io m . F ale tak d a lece ! rzu ca ły  

o k rę tem , że 6 o só b u leg ło z łam an iu n ó g i rąk . 

Jed en p asażer w  s ta rszy m w iek u zo sta ł tak  

d o tk liw ie p o tłu czon y p rzy u p ad ku , w y w o łan y m

Zgubiłem 

k siążeczk ę  
w o jsk o w ą

Władysław Bartkowski
Bratjan______

UWAG A I
P rzy b y ł

Astrolog
do Newegomiasta

P rzem y sy ło w a 3 . 1 p ię tro , 

u p . G rześk iew icza  
Przepowiada , 

rzeczy zdumiewające 

eraz udziela skutecz­
nych porad w zdra­
dach i cierpieniach.

C h ło p ak  
do koni 

pracowity i zgrabny 

1 7 —  1 8 la t 

p o trzeb n y  o d 1 . X I. b r. 

Łukaszewski - Bratjan 

n iesam o w item  tań cem o k rę tu , iż m u sian o g o  

u lo k o w ać w  szp ita lu o k rę to w y m . D w ie o so b y , 

k tó re d o zn a ły c iężk ich  z łam ań , m u sian o o p ero ­

w ać. W sk u tek teg o k ap itan s ta tk u d w u k ro t­

n ie zw aln iał b ieg o k rę tu , ab y u m o żliw ić lek a ­

rzo m  p rzep ro w ad zen ie o p erac ji.

Jed en z p asażeró w trzec ie j k lasy zo sta ł 

o p aru o n y p arą , k tó ra w y d o b yw ała s ię z  

ru ry  o d cen tra ln eg o o g rzew an ia .

P aro w iec ło tew sk i „H elen a T au lb au m s“  

za to n ą ł w  d ro d ze z L iv erp o lu d o B ly th . 1 8 lu -  

d a i za ło g i u ra to w an o 4 o 9 b ra ła w iad o m o śc i, a  

5 u to n ę ło .

S iln a b u rza n aw ied z iła ró w n ież w y b rzeże  

M o rza P ó łn o cn eg o . S tatek n afto w y an g ie lsk i  

„L au v e lw o cd “  za to n ą ł o k o ło B ru n sb u e tte l. P rzy  

u jśc iu E lb y za ton ą ł s te tek  „E lb ę 4 * w raz z 1 5  

lu d źm i za ło g i.

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — wtorek 3. XI.
6 .3 0 —  8 .0 0 A u d y cja p o rań . 1 1 .3 0 A u d . d la szk ó ł 1 2 .0 3  

P ły ty  1 2 .4 0 S k rzy n k a ro ln . 1 2 .5 0 D zien n ik p o łu d n . 1 5 .0 0  

W iado m . g o sp . 1 5 .1 5 K o n c . 1 6 .1 5 S k rzy n k a P .K .O . 1 6 .3 0  

K o n e. 1 7 .0 0 P o w ieść m ó w io n a 1 7 .1 5 K o n c . so lis tó w  1 7 .5 0  

M o n o lo g 1 8 .0 0 P o g ad . ak tu a ln . 1 8 .1 0 P o g ad . 1 8 .2 0 K o n c . 
rek lam . 1 8 .4 5 P ro g ram n a ju tro 1 8 .5 0 P o g ad . ak tu aln a  

1 9 .0 0 D y sk u tu jm y 1 9 .2 0 P o jed z iem y n a  łó w . 2 0 .0 0  R ep o rtaż  

2 0 .1 0  K o n c . 2 1 ,4 0 O d g ło sy P o d h a la 2 2 .3 0 S zk ic lite rack i 
2 2 .4 5 M u z. tan .

Warszawa — środa 4. XI.
6 .3 0 —  8 .0 0 A u d . p o r. 1 1 .3 0 A u d . d la szk ó ł 1 2 .0 3  K o n c  

1 2 .4 0 P o g ad . 1 2 .5 0 D zień , p o łu d n . 1 5 .0 0 W iad . g o sp . 1 6 .1 0  

Z ag ad h d m u z. 1 6 .0 3 K o n c . 1 7 .0 0 O d czy t 1 7 .1 5 T h . L allie t 

1 7 .3 5 P ieśn i ro m an ty k ó w  1 7 .5 0 P o g ad . 1 8 .0 0 P o g . ak tu a ln .  
1 8 .1 0 W iad . ap o rt. 1 8 .2 0 K o n c . rek lam . 1 8 .4 5 P ro g ram n a  

ju tro  1 8 .5 0 O  w iejsk im  p ro g ram ie rad io w y m 1 9 .0 0 K w a ­

d ran s p o ezy j 1 9 .1 5 P ły ty 2 0 .3 5 C h w ila B iu ra  S tu d ió w  2 0 .4 5  

D zień , w iecz . 2 0 .5 5 P o g ad . ak tu aln a 2 1 .o o K o n c. 2 1 .3 0  

L ek k ie p io sen k i i m elo d ie 2 2 .0 0 K o n c . 2 3 .o o M u z. tan .

Toruń — wtorek 3. XI.
7 .2 5 —  8 .0 0 A u d . p o r. 1 2 .0 3 P ły ty  1 2 .4 0  P o m . g az . ro ln . 

1 3 .0 0 p ły ty 1 5 .1 5 K o n c . rek lam o w y 1 5 .3 5 Z y cie k u lt. P o ­

m o rza 1 5 .4 0 p ły ty 1 6 .0 0 O d czy t g o sp o d arsk i 1 8 .1 0 P o g a ­

d an k a 1 8 .2 0 A u d y c ja d la m ło d zieży 1 8 .4 5 P ro g r. n a ju tro .

Toruń — środa 4. XI.
7 .2 5 —  8 .0 0 A u d . p o rań . 1 3 .0 0 P ły ty 1 5 .1 5 K o n ceo t 

rek i. 1 5 .3 5 W iad . sp o ł. 1 5 .4 0 p ły ty 1 6 .0 0 P ag ad an k a  
1 8 .2 0 P o g adan k a sp o łeczn a 1 8 .2 5 p ły ty 1 8 .4 5 P ro g r. n a  

ju tro 1 9 .1 5 P ie rw szy raz p rzed m ik ro fo n em . 1 9 .5 0 p ły ty .

Redaktor odpowiedzialny: Anteni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Nr. ak t: K m . 1 0 5 7 /3 5 , 4 7 2 /3 6 , 4 9 9 /3 6 , 7 4 0 /3 6  

7 4 1 /3 6 , 7 7 4 /3 6 , 7 7 8 /3 6 .

O b w ieszczen ie

o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w N o w y m ­

m ieśc ie n. Drw. Alfons Ligmann m ający k an -  

ce la rję w  N o w ym m ieśc ie u l. p o d L ip am i. N r 1 8  

n a p o d staw ie ark 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u ­

b liczn e j w iad o m o śc i, że d n ia 5 . listopada 1936 

reku o godz. 12.30 w Mrocznie o d b ęd z ie s ię

1-sza licytacja ruchomości,
n a leżący ch d o Szczepana i Bronisławy Za­
wadzkich > zn a jd u jący ch s ię u d o zo rcy Józefa 

Olęckiego, w Mrocznie, sk ład ający ch s ię z  

3 2 k ó ł zap ęd o w y ch , 1 p ary  k am ien i, 1 reg u la ­

to r d o k am ien i, 1 w rzec io n a z k o łem  zęb a tem  

d o k am ien i, 1 k o ła d o w rzecio n a , 1 asp irac ji 

z m ech an izm em au to m aty czn y m , 1 p erlak a , 

1 czy szczarn i p rzy n a leżn o śc i d o m aszy n , 1 d o l­

n e j tran sm isji, 3 g ó rn y ch tran sm isy j, ło ży sk a  

d o tran sm isy j, 1 p o d b u d o w y d o p lan ry ch tu  

o zęśc i d o teg o a w ałem i b o lcam i, 2 ło ży sk  

m o siężn y ch d o w alcó w i 6 4 m tr. p asó w z  

k u b k am i.

O szaco w an ie n astąp i p rzed licy tacją

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu licy ­

tacji w  m ie jscu i czasie w y że j o zn aczon y m .

N o w em iasto , d n ia 2 9 . p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 r .

Ligmann, k o m o rn ik .

Obwieszczenie.
P o d a je s ię n in ie jszy m d o o g ó ln e j w iad o ­

m o ści, ż p o cząw szy o d d n ia 1 listo p ad a 1 9 3 6 r.

przyjmowanie i załatwianie interesantów 
w b iu rach Z arząd u  M iejsk ieg o  w Lubawie, 

tak że  i w  K asie M iejsk ie j, U rzędz ie S tan u C y ­

w iln eg o  i t. d ., o d b y w ać s< ę b ęd z ie w e  

wszystkie dni urzędowe w godzinach -od 10 do 12
L u b aw a, d n ia 2 9 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 r .

(-) WOJCIECHOWSKI 

b u rm istrz i u rzęd n ik s tan u  cy w iln eg o .

Karty do gry
w sze lk ieg o  ro d za ju

od najskromniejszych do wykwintnych
p o leca

Księgarnia B. Miłoszewski

Do wypieku

pierników

i smarowania Chleba 

rzecz prosta

Najlepiej używać miodu 

sztucznego

Rosta**

Dwa mieszkania

Miód „Rosta**
do nabycia w składach kawy i towarów kolonialny

dwa pokoje i kuchnia, oraz jedno­
pokojowa, k ażd e z o so b n y m  w ej­

śc iem  i n a leżn y m i u b ik ac jam i, n ad a-  

je s ię n a jlep iej dla urzędnika wzgl. 
emeryta

o d zaraz

d o w y n ajęc ia

Jó zef L ew ick i

Kurzętnik - wybudowanie

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu


